
ŚWIĘTY FLORIAN 

Św. Florian był legionistą i oficerem armii Cesarstwa Rzymskiego żyjącym w IV wieku naszej ery i 
stacjonującym na terenach dzisiejszej Austrii. Za panowania cesarza Dioklecjana (284 – 305), w 
okresie prześladowań chrześcijan, przyznał się do swej wiary za co został okrutnie zamordowany.  
 
Jako aktywny chrześcijanin i honorowy oficer armii wyruszył do miasta Lorch w przygranicznej 
prowincji, koło Wiednia, by wesprzeć prześladowanych tam za wiarę chrześcijańską czterdziestu 
legionistów. Celów swojej podróży przed nikim nie ukrywał a po przybyciu na miejsce publicznie 
dawał świadectwo swojej wierze. Wkrótce informacje o jego działalności dotarły do cesarskiego 
namiestnika prowincji który kazał aresztował Floriana. Namiestnik Akwilin starał się przekonać 
oficera rzymskiego wszelkimi sposobami aby ten publicznie wyrzekł się wiary. Kiedy jednak 
wszystkie te starania zawiodły, kazał go biczować a następnie poddać torturom przez szarpanie jego 
ciała specjalnymi hakami i wreszcie uwiązawszy kamień młyński u szyi utopić mężnego i nie 
ugiętego bohatera w nurtach rzeki Anizy - dzisiejsza Enns, na terenie Austrii. Działo się to 4 maja 
304 roku.  
 
Podania odnoszące się do odnalezienia i pochowania ciała męczennika wymieniają świątobliwą 
niewiastę Walerię, której we śnie miał się ukazać św. Florian, wskazując miejsce, gdzie, strzeżone 
przez orła, spoczywały jego zwłoki. Waleria odnalazła ciało i pogrzebała je w miejscowości, którą 
od imienia świętego nazwano St. Florian. 
 
Kult św. Floriana znacznie się wzmógł w Polsce i Krakowie po roku 1528, kiedy to ogromny pożar 
strawił Kleparz - dzielnicę Krakowa, a ocalał jedynie kościół św. Floriana. Odtąd zaczęto czcić św. 
Floriana w Polsce jako patrona chroniącego od pożogi ognia i jako opiekuna straży pożarnej. 
Dlatego jego ołtarze, obrazy i figury można spotkać w kościołach, na bramach miast, na placach, 
rynkach i w strażnicach. Ojciec święty Jan Paweł II w liście apostolskim z okazji 800 - lecia parafii 
św. Wojciecha na Kleparzu w 1984 roku, tak pisał na temat kultu św. Floriana:„Ten, który poniósł 
męczeństwo, gdy spieszył ze swoim świadectwem wiary, z pomocą i pociechą prześladowanym 
chrześcijanom w Lauriacum, stał się zwycięzcą i obrońcą w wielorakich niebezpieczeństwach, jakie 
zagrażają materialnemu i duchowemu dobru człowieka. Trzeba także podkreślić, że święty Florian 
jest od wieków czczony w Polsce i poza nią jako Patron strażaków, a więc tych, którzy wierni 
przekazaniu miłości i chrześcijańskiej tradycji, niosą pomoc bliźniemu w obliczu zagrożenia 
klęskami żywiołowymi".  
 
W ikonografii Św. Florian jest przedstawiany jako mężczyzna w zbroi rzymskiego legionisty, w 
płaszczu, trzymający w jednej dłoni sztandar a w drugiej naczynie z wodą. Z czasem dodano do tego 
wizerunku płonący dom gaszony przez wodę z trzymanego przezeń naczynia. Częstym elementem 
jest również anioł i kamień młyński. Florian od wieków jest czczony w Polsce i poza nią jako patron 
strażaków a więc tych, którzy niosą pomoc bliźniemu w obliczu zagrożenia. Szczególną troską 
otoczyli św. Floriana także ludzie trudnych hutnicy, kominiarze, a także garncarze i piekarze, czyli 
przedstawiciele profesji wiążących się z ogniem.  
 
Św. Florian dla każdego jest symbolem nieugiętości, ofiarności i odwagi. Tym ważniejszy jest on 
jednak dla nas strażaków. W swojej pracy nieustannie stawiamy czoła najpotężniejszym żywiołom 
natury. Bez względu na to kto potrzebuje pomocy nigdy nikomu jej nie odmawiamy. Na każdy alarm 
ruszamy zawsze z gorącym sercem gotowi ponieść nawet najwyższą ofiarę. Kiedy więc następnym 
wyruszymy walczyć z ogniem, ratować ludzi uwięzionych we wrakach samochodów czy przetrząsać 
rumowiska w poszukiwaniu ocalałych to miejmy świadomość że jesteśmy kontynuatorami szczytnej 
idei zapoczątkowanej przeszło 1700 lat temu przez człowieka który oddał życie za to w co wierzył i 
za tych których życie cenił wyżej ponad własne. Iskra jego odwagi jest częścią każdego z nas. Dzięki 
niej w krytycznym momencie nie wahamy się poświęcić siebie aby nieść pomoc innym. Trzeba zdać 
sobie sprawę z faktu, że bycie strażakiem nie jest pracą lecz powołaniem. 
 
 Flaga biała- chcesz opuścić miejsce, w którym jesteś 
FLAGA CZERWONA - prosisz o jedzenie i wodę 

FLAGA NIEBIESKA - prosisz o lekarza 
 


